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Alicja Karpowicz ,
zam.w Warszawie,ul, J, A \ -

Ż y c i o r y s

Urodziłam się 26 .09 .1923  r. w Lachowiczach, pow. Baranowicze 

/P o le s ie / .  Do 1932 r. mieszkałam z rodzicami i rodzeństwem 

w Pińsku, następnie w Białymstoku. Od 1947 r. - w Warszawie. 

Ojciec - urzędnik PKP, podczas okupacji rosyjskiej - g ł .ks ię ­

gowy Wydz.Wodociągów Urz.Miejsk. Aresztowany w lutym 1940 r. 

Mza wrogą postawę i działalność przeciwko ZSRR" i skazany na 

parę lat więzienia. Wywieziony do Murmańska /mieliśmy stamtąd 

od niego wiadomość/. Nie wrócił - zaginął. Brat, Bogusław 

ur.1919 r . ,  absolwent gimnazjum męskiego w Białymstoku, rów­

nież zaginął, prawdopodobnie zastrzelony przez Eosjan podczas 

próby przechodzenia granicy ga?aHiey do Rumunii we wrześniu 

1939 r. Można się było o tym domyśleć z rozmow z funkcjo­

nariuszami NKWD, którzy przeprowadzali u nas rewizję w 1940r .,  

juz po aresztowaniu ojca.

Podczas okupacji rosyjskiej początkowo kontynuowałam naukę 

w 9 klasie  " D z i e s i ę c i o l a t k i " , którą przerwałam, ponieważ 

musiałam pracować zarobkowo, żeby utrzymać matkę (chorą na 

g ru ź l ic ę ) i  n ieletnią  siostrę)  Zatrudniona byłam na Poczcie 

przy sprzedaży znaczków.

Podczas okupacji niemieckiej pracowałam w Fabryce Tytoniowej, 

a od lutego 1942 r. do wyjścia Niemców - w kancelarii wię­

zienia niemieckiego jako maszynistka. Byłam członkiem wywiadu 

AK.

W listopadzie 1944 r. zostałam aresztowana przez NKtfD razem 

z wieloma koleżankami z grupy kontaktowej AK z %»» czasów 

okupacji i wywieziona do obozu do Ostaszkowa, skąd wróciłam 

w końcu stycznia 1946 r.

Za mąż wyszłam w r. 1949. Mam dwóch synów.

Mam wykształcenie wyzsze. Ukończyłam Wydział Dziennikarski 

na Uniwersytecie Warszawskim* z tytułem magistra. Do partii 

nie należałam. Pracowałam w wydawnictwach książkowych Biura 

Studiów Architektury, ostatnio w Wydawnictwach Normali­

zacyjnych i "Alfa" jako redaktor merytoryczny i kierownik 

Redakcji. Od maja 1979 r. jestem na emeryturze.
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Alicja Karpowicz 
zam.w 7/arszawie,ul.

OPIS DZIAŁALNOŚCI KOMBATANCKIEJ

Po wejściu Nimeców do Białegostoku pracowałam w Fabryce Tyto­

niowej jako robotnica dzięki protekcji znanego mi brata kole­

żanki szkolnej inź.Borysa Fajansa. W lutym 1942, po uprzed­

nim poduczeniu się pisania na maszynie, nakłoniona przez inz. 

Fajansa rozpoczęłam ptacę w kancelarii więzienia niemieckiego 

w Białymstoku jako maszynistka. 3fzyk niemiecki znałam nieźle 

po czteroletniej nauce w gimnazjum imąAnny Jabłonowskiej.

W parę miesięcy potem zostałam zaprzysiężona przez członków 

AK obwodu Białystok, w mieszkaniu prywatnym na u l .K ie leck ie j , 

prawdopodobnie również w obecności Komendanta Obwodu "Filipa "

- Czesława Hakke. Przyjęłam pseudonim "Synek".

Moim głównym zadaniem konspiracyjnym było dostarczanie dla 

organizacji bieżących danych o osobach aresztowanych, przebywają 

cych w więzieniu. Jednym z moich obowiązków pracy w kancelarii 

było cykliczne sporządzanie dla celów administracji więzienia 

aktualnych wykazów więźniów, w tym nowo aresztowanych, zwalnia­

nych, wysyłanych do obozow KC i pracy i rozstrzeliwanych oraz 

przepisywanie tych wykazów w wielu egzemplarzach. Zawsze udawało 

mi się do każdej przepisywanej strony podkładać dodatkowy arkusz 

papieru i pełny zestaw kppii wynieść z więzienia i w kontakcie 

ulicznym przekazać łącznikowi. Miałam informacje, ze dane te 

docierały do polskich władz emigracyjnych w Londynie.

Wykonywałam również inne polecenia moich przełożonych AK, jak 

przekazywane codziennie łącznikowi (nafe^fSelej "Leonowi" NN)

\| lub łączniczce "Halszcze" (Halina Krzyszkowska,pracownik n ie ­

mieckiej drukarni) wykradanych i kopiowanych dokumentów oraz 

wszelkich wiadomości ustnych usłyszanych w pracy czy wyczuwanych 

z różnych sytuacji i zachowań Niemców.

Niejednokrotnie przy pomocy pracownika więzienia,Kazimierza 

Szumowskiego, członka AK przekazywałam polecenia i informacje 

ustne dla uwięzionych członków organizacji.

Przekazałam doręczone mi przez "Leona" dorobione odpowiednie 

klucze bram więziennych dla więźnia porucznika AK z Białej 

Podlaskiej (niestety nie pamiętam jego danych).

Miałam kontakty z koleżankami i kolegami grupy wywiadowczo-dy-

wersyjnej "Białosżoczek", ze Staśkiem (nie pamiętam d any ch )^
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który zginął pod Białymstokiem w czasie ataku na posterunek 

\ żandarmerii, i jego narzeczoną łączniczką Krystyną Maksymowicz. 

Wyniosłam z szafy kancelarii tajną mapę (plan) zabudowań wię­

ziennych,dałam na czas mojej przerwy obiadowej w pracy łączni­

kowi do skopiowania.Wciągnę łam do pracy wywiadowczej i skontak­

towałam z kierownictwem organizacji kolegę Jerzego Tylla (pseu­

donim "R-22"), pracownika kolei, którego informacje o ruchach 

transportów niemieckich były cenne dla AK.

Byłam w konspiracyjnym kontakcie z "Borutą" (Michałem Dziejmą) 

oraz z rodziną Wojciechowskich zaangażowaną bardzo w pracy orga­

n izac ji .

Przed wyjściem Niemców przez tydzień przebywałam jako inter­

nowana w budynku administracyjnym więzienia. Dzięki pomocy "R-22" 

i jego kolegów uciekłam i ukrywałam się u przyjaciół do czasu 

wyzwolenia Białegostoku.
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Białystok, dnia 20 ,X .199 6r . ' £ j Ą 

ZAŚ W I A D C Z E N I E
+ * + ¥'•*^  =*s=4= *  4= 4= 3==F4= * =f4 * i 4= +

Niniejszym stwierdzam,że ob, Alicja Karpowicz, z domu Mackiewicz 

córka Wiktora i matki Jadwigi z domu Pniewska, ur*2 6 ,0 9 .1923r 

wrodzona w Lachowiczach,pow.Baranowicze.(Polesie). pseudo "Synek".

Była żołnierzem w szeregach Armii Krajowej od lipca 1942r, zaprzy­

siężona przez członków AK przy u l .K ie leck ie j, w obecności "F ilip a " 

Czesława Hake,w Białymstoku. Przed zaprzysiężeniem od lutego 1942r. 

rozpoczęła pracę w kancelarii więzienia niemieckiego w Białymstoku.

Jej głównym zadaniem konspiracyjnym było dostarczanie dla orga­

nizacji bieżących danych o osobach aresztowanyeh,przebywających w 

więzieniu. Jednym z jej obowiązków pracy w kancelarii było cyklicz­

ne sporządzanie dla celów administracji więzienia aktualnych wyka­

zów więźniów, v/ tym nowo aresztowanych, zwalnianych, wysyłanych do 

obozów KC i pracy, a także rozstrzeliwanych oraz przepisywanie tych 

wykazów w wielu egzemplarzach • Zawsze udawało a± się do każdej prze­

pisywanej strony podkładać dodatkowy arkusz papieru 1 pełny zestaw 

kopii wynieść z więzienia i w kontakcie ulicznym przekazać łączniko- 

wi * Miałą:^ informacje, że dan^te docierały do polskich władz emigra­

cyjnych w Londynie. Wykonywała również inne polecenia swoich prze­

łożonych AKf np przekazywanie imnrimtramraTsmifri codziennie łącznikowi, 

(najczęściej "Leonowi"NN) lub łącznicce "Halszcze" (Halina Krzysz- 

kowska, pracownik niemieckiej drukarni) wykradanych i kopiowanych 

dokumentów oraz wstelkich wiadomości ustnych usłyszanych w pracy, 

czy wyczuwanych z różnych sytuacji i zachowań Niemców,

Niejednokrotnie, przy pomocy pracownika więzienia, Kazimierza 

Szumowskiego, członka AK, przekazywała polecenia i informacje ustne 

dla uwięzionych członków organizacji. Przekazywała doręczone jej 

przez "Leona" dorobione odpowiednie klucze do bram więziennych
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dla więźnia porucznika AK z Białej Podlaskiej*

Miała kontakty z koleżankami i kolegami grupy wywiadowczo-dywer- 

syjnej MBiałostoczek", ze Sfcaśkiem,(który zginął w czasie ataku 

na posterunek żandarmerii) i jego narzeczoną, łączniczką Krystyną 

Maksymowicz.
Wyniosła z szafy kancelarii tajną mapę (plan) zabudo­

wań więziennych i dała ją w czasie przerwy obiadowej łącznicce

&
do skopiowania* Wcignęła do pracy wywiadowczej i skontaktowała 

z kierownictwem organizacji kolegę Jerzego Tylla(ps„"R-22") , pra­

cownika kolei, którego informacje o ruchach transportów niemieckich

były cenne dla AK.
Była w konspifcacyjnym kontakcie z"Borutą"(Michałem

Dziejmą) oraz z rodziną Wojciechowskich, bardzo zaangażowaną 

w pracy konspiracyjnej* Oprócz tego miała kontakty Tcragrcriignma 

z Reginą Białecką Świderską, "W ir " , Konstancją Szemiot "Ket” ,

Heleną Hermanowską, "Zaczyn", Danowską Ireną "Abisynka", Artychcw- 

skim Mieczysławem, "Sum".

Przed wyjściem z Białegostoku Niemców, tydzień przebywała 

jako Internowana w budynku administracyjnym więzienia*

Dzięki pomocy "R-22" i jego kolegów uciekła ■. i ukrywałam się 

u przyjaciół do czasu wyzwolenia Białegostoku.

W listopadzie 1944r została aresztowana przez NKWD razem z 

wieloma koleżankami z grupy kontaktowej AK w czasie okupacji 

i wywieziona do obozu w Ostaszkowie' Wróciła z niego w końcu stycz­

nia 1946r.
Obywatelka Alicja Karpowicz wyróżniła się w szeregach 

wojska w konspiracji AK swoją postawąi odwagą w walce z hitlerow­

skim okupantem i posiada uprawnienia do otrzymania odznaczeń 

woj skowych.

Wiarygodno&ć podpisu Były Komendant i Inspektor
p. ppłk Czesława Hake»członka Obwodu AK Białystok-Miasto.
naszego Związku *

Niski Zii?2Ek Sjljch WięźniówToiitjcznidl pOtWlertW&Ęł p  7  F  S ^ -
Iltlirirskich Więzień i Oiozeti Kieitntracjjaidf . n u r o r /i  HONOROW Y PREZES

ZARZĄD OKRĘGU / • 7 m T  Zarządu Okręgu
15-370 Bialfjslok, ul. Bema89D MM 1 1 X ( 1 k a J SwliUwejo Związku Żołnierzy Anail Krajowe

lei.42-05-19 A \J f If /w BlUymitoku
Komo Nr 370406-8959-132 Edt^MiIsz Barański )

Blai?Ifrb!ĄaM® *23 p ażdziern lilU 9% r  PP dr
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Białystok, dnia 20 ,X ,1996r ,

Z A Ś W I A D C Z E N I E

Niniejszym stwierdzam,że ob, Alicja Karpowicz, z domu Mackiewicz 

córka Wiktora i matki Jadwigi z domu Pniewska, u r»26 ,09 ,1923r  

wrodzona w Lachowiczach,pow,Baranowicza.(Polesie), pseudo "Synek".

Była żołnierzem w szeregach Armii Krajowej od lipca 1942r, zaprzy­

siężona przez członków A& przy u l .K ie leck ie j, w obecności "F ilip a 1̂  

Czesława Hake,w Białymstoku. Przed zaprzysiężeniem od lutego 1942r. 

rozpoczęła pracę w kancelarii więzienia niemieckiego w Białymstoku.

Jej głównym zadaniem konspiracyjnym było dostarczanie dla orga­

nizacji bieżących danych o osobach aresztowanych,przebywających w 

więzieniu. Jednym z jej obowiązków pracy w kancelarii byłe cyklicz­

ne sporządzanie dla celów administracji więzienia aktualnych wyka­

zów więźniów, v/ tym nowo aresztowanych, zwalnianych, wysyłanych do 

obozów KC i pracy, a także rozstrzeliwanych oraz przepisywanie tych

jej
wykazów w wielu egzemplarzach « Zawsze udawało xx się do każdej prze­

pisywanej strony podkładać dodatkowy arkusz papieru i pełny zestaw 

kopii wynieść z więzienia i w kontakcie ulicznym przekazać łączniko- 

wi' Miałą:_] informacje, że dan®te docierały do polskich władz emigra­

cyjnych w Londynie. Wykonywała również inne poLecenia swoich prze­

łożonych AKf np przekazywanie rongjmhfflnraffffltn codziennie łącznikowi, 

(najczęściej MLeonowi"NN) lub łączniczce "Halszcze" (Halina Krzysz- 

kowska, pracownik niemieckiej drukarni) wykradanych i kopiowanych 

dokumentów oraz wsfcelkich wiadomości ustnych usłyszanych w pracy, 

czy wyczuwanych z różnych sytuacji i zachowań Niemców,

Niejednokrotnie, przy pomocy pracownika więzienia, Kazimierza 

SZimowskiego, członka AK, przekazywała polecenia i informacje ustne 

dla uwięzionych członków organizacji. Przekazywała doręczone jej 

przez "Leona" dorobione odpowiednie klucze do bram więziennych
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dla więźnia porucznika AK z Białej Podlaskiej*

Miała kontakty z koleżankami i kolegami grupy wywiadowczo-dywer- 

syjnej HBiałostoczek", ze Sfcaśkiem,(który zginął w czasie ataku 

na posterunek żandarmerii) i jego narzeczoną, łączniczką Krystyną 

Maksymowicz.
^ n io s ł a  z szafy kancelarii tajną mapę (plan) zabudo­

wań więziennych i dała ją w czasie przerwy obiadowej łącznicce

Oi
do skopiowania' Wcignęła do pracy wywiadowczej i skontaktowała 

z kierownictwem organizacji kolegę Jerzego Tylla(ps, "R-22"), pra­

cownika kolei, którego informacje o ruchach transportów niemieckich

były cenne dla AK.
Była w konspiracyjnym kontakcie z"Borutą"(Michałem

Dziejmą) oraz z rodziną Wojciechowskich, bardzo zaangażowaną

w pracy konspiracyjnej* Cprócz tego miała kontakty BaOTissarehsg

z Reginą Białecką Świderską, “ Wir1' , Konstancją Szemiot "Ket",

Heleną Hermanowską, "Zaczyn", Danowską Ireną " Abisynka", Artychcw-

skim Mieczysławem, "Sum".

Przed wyjściem z Białegostoku Niemców, tydzień przebywała

jako internowana w budynku administracyjnym więzienia*

Dzięki pomocy "R-22" i jego kolegów uciekła-, i ukrywałam się

u przyjaciół do czasu wyzwolenia Białegostoku,

W listopadzie 1944r została aresztowana przez NK7® razem z

wieloma koleżankami z grupy kontaktowej AK w czasie okupacji

i wywieziona do obozu w Ostaszkowie* Wróciła z niego w końcu stycz-

\

nia 1946r.
Obywatelka Alicja  Karpowicz wyróżniła się w szeregach 

wojska w konspiracji AK swoją postawąi odwagą w walce z hitlerow­

skim okupantem i posiada uprawnienia do otrzymania odznaczeń

wojskowych.

Wiarygodność podpisu 
p. ppłk Czesława Hafce,członka

huS®&?ch potwier^
lltlarnsklch Więzień i Otozti KitienUicijaujK

ZARZĄD OKRĘGU / Z a ®
15-370 Białystok, ul. B em a89D  

te l.42-05-19  
Komo Nr 370406-8989-132

październi:

Były Komendant i Inspektor 
Obwodu AK Białystok-Miasto.

H O N O R O W Y  PREZES 
Zarządu Okręgu 

Swiatowejo Z w ią z k u  Ż o łn ie rz y  A r a i i  K rajow e

ppłk  dr Czesław Haht
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15-1-3 Białystok Białystok,23.X#1996r. \V ,*>
Fułko vc 3f hi,37* 1/  • /

te l . 752-102 jfy>^vy f jć U  C-ć b  fo - V) U ,  ̂ ^  ''

Szanowna Pani!

W załączeniu przesyłam zaświadczenie o Pani działalności 

konspiracyjnej w szeregach Armii Krajowej. ( 2 egzemplarze)

Droga Alicjo z Krriny G z. rów,zwracam się do Ciebie z prośbo,, 

o nadesłanie mi obszerniej o swej działalności w Ali*

Serdecznie dziękuję Pani za włączenie się do poszukiwania 

materiałów dotyczących działalności Armii Krajowej w czasie 

okupacji# Gdyby z tym miała Pani jakieś trudności, to radzę 

zwrócić się do pułkownika Mieczysław a Tyszko "Błękitny"•

Podrję jego adres; 02-327 arszawa, ul.Kopińska 37 m.38 

tel$2206-86.
Łączę serdeczne pozdrowienia z życzeniem 

wszelkiej pomyślności dla Niej i Rodziny

h o n o r o w y  p r e z e s
Zarządu Okręgu .

Światowego Związku Żata.erey Arnu. Krajowe, 

w  Biat>m s,oku

jppłk d r  C zes ław  Hake
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